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CZYTELNICY PISZA
JAK TO JEST ZE STRONNICTWAMI 
LUDOWYMI W KRAJU1

We wiadomościach z Kraju 
powtarzają się obok PPR i innych 
grup, nazwy związane z pojęciem 
ruchu ludowego, a to P. S. L. czyli 
Polskie Stronnictwo Ludowe, S. L. 
czyi' Stronnictwo Ludowe i wreszcie 
Samopomoc Chłopska. Nie rozu­
miem tych wszystkich pojęć. Proszę 
o wyjaśnienie, szczególnie, że w ar­
tykule « Mikołajczyk opuścił salę » 
mowa jest o Stronnictwie Ludowym, 
które nie chce iść we wspólnym 
bloku wyborczym ? o Polskim Stron­
nictwie Ludowym, jako przybudówce 
komunistycznej PPR.

podch. Adam S. Polish 
Forces С. M. F. 606

Ma Pan całkowita, rację, jeśli 
У chodzi o mylnośc w używaniu  

tych nazw. Ale przyczyna leży — 
bez przesady  — u Gomółki i Bie­
ruta. Po wejściu do Polski « od­
twarzano » wszystkie  stronnictwa , 
które były reprezentowane w L on­
dynie. Tak powstawały namiastki 
Polskiej Partii Socjalistycznej, tak  
powstało Stronnictwo Ludowe, 
złożone z ludzi « w y b ra n y c h » 
przez Związek Patriotów Polskich 
w Moskwie. Ale to Stronnictwo  
Ludowe używało, jeszcze nie tak 
dawno, nazw y Polskiego, oczywi­
ście w cudzysłowie to należy u- 
mieścić. W ten sposób kom pliko­
wało akcje Mikołajczyka. W  jesie­
ni ubiegłego roku na sku tek  rozła­
mu w tym  stronnictwie powstało 
Polskie Stronnictwo Ludowe, 
utworzone przez Mikołajczyka  i

to właśnie stronnictwo nie chce 
iść — jak się samo przez się ro­
zumie  — do wyborów we wspól­
nym  bloku. Stad wściekłe ataki 
PPR i jego przybudówek, a więc 
fałszywego Stronnictwa Ludow e­
go i Samopomocy Chłopskiej — 
o czym piszemy na innym m ie j­
scu. (Redakcja)

ARTYKUŁ. W « NEWSWEEK »
Niedawno pojaw ił się w «News­

week» w W ielkiej Brytanii a r ty ­
kuł dotyczący Polaków pod na­
główkiem «Polish Arm y aw aits its 
end ». Mój przyjaciel Anglik czy­
tając ten artyku ł u mnie w po­
koju rzucił tygodnik na ziemię — 
mówiąc « but surely it is all but 
a « bloody lie ». T hat « bloody Jan - 
kee » looks for trouble « And then 
W einthal is definitely of G erm an /  
extraction. He does the old work/ 
of disunity », /

Odnośnie ustępu tegoż a r ty ­
kułu, gdzie mówi, że z Ьагакоуѵ 
zostały usunięte urządzenia elekfc- 
tryczne i centralne ogrzewanie 
dodał mój przyjaciel «I am p r e t ty \  
surę tha t some arrangem ents will 
be madę in order to remedy the- 
se ». Jednym  słowem był wysoce 
zgorszony i nie chciał* * się pogodzić 
z tymi rzeczami. Co należy o tym 
uważać? Czy rzeczywiście jest tak 
źle, jak pisze ten korespondent?

St. strzelec W ładysław B.
С. M. F. 206 

* * *
W jednym z najbliższych n u ­

merów « Życia Tygodnia  » w y d ru ­
ku jem y  reportaż naszego kores­
pondenta o Wojsku Polskim w  
Wielkiej Brytanii. (Redakcja)

/  Teheran już milczy. Pierwsze 
oddziały sowieckie wkroczyły do 
miasta. Jak donosi « Associated 
P ress» pociągi z Kazwinu, gdzie 
mieści się sztab sowiecki — dowo­
żą sprzęt mechaniczny, amunicję  
i czołgi.

Dni niepodległości Persji są 
juz policzone...

X  Fot. J. Zieiicki
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}( DO CZYTELNIKÓW  
( «ŻYC IA  TYGODNIA»
( Z numerem bieżącym jesteśmy 
(( zmuszeni podnieść cenę egzem 
{ plarza naszego pisma do wysokości 
; 35 lirów. Wpłynęło na tę decyzję 

)J kilka przyczyn: pierwotne obliczenia 
)/ nasze okazały się mylne w zetknięl 
/) ciu z rzeczywistojfcią rynku włoskiego, 
•i szczególnie jeśli chodzi o papier. 
)j Zapowiedziany początkowo przy- 
rj dział papieru, niestety, został* odmo* 
)) wiony nam, tak, ze jesteśmy w tej 
} chwili skazani na uzyskiwanie go 
( jedynie na czarnym rynku* Wreszcie 
(( zmiana kursu włoskiego lira - musiała 
/ zmienić obliczenia kosztów fotogra- 
L tii zakupywanych w trzech agen- 
( cjach: Keystone, Associated Press i 
(( International News, - i wydatków 
( takich, jak opłata artykułów, korę* 
/ spondencji i depesz.

Przy całkowitej samowystarczal­
ności pisma, nie korzystaniu z ża­
dnych subwencji publicznych - są to 
duże pozycje.

Wzamian rozszerzyliśmy wiado­
mości z Kraju w stałych korespon­
dencjach z Londynu i w tej chwili 
pertraktujemy o uzyskanie stałych i 
bezpośrednich korespondencji z 
Warszawy. Wreszcie - o czym już 
wspominaliśmy - nadal dążymy nie- 
tylko do ulepszenia pod każdym 
względem, ale również do po­
większenia objętościowo pisma.

Jesteśmy przekonani, że Czytel­
nicy, którzy przyjęli nas z tak wiel­
ką przychylnością, o czym świadczy 
stały wzrost nakładu, będę i w 
przyszłblci darzyć nas swoim po­
parciem i sympatię.

« Życie Tygodnia »

Zdjęcia: Associated Press, Keys to ­
ne, International News Photo i 

British Photo.

SKRZYNKA POCZTOWA
kpr. podch. Malinowski, Polish 

Forces С. M. F. 417: Dziękujemy. 
Przesyłkę rozpoczęliśmy.

P. D uliński Ryszard, Polish 
Forces C.M.F. 751/1. Żądane n u ­
m ery wysyłamy.

P. Mondschein Józef, Chałies- 
les-Eaux, $avo‘e, Francja: Dzięku­
jemy za mity list. Odpowiedź 
obszerną wysyłamy.

kan. Słota Zdzisław, Polish For­
ces С. M. F. 150: Dziękujemy za 
miłe słowa uznania. Jeśli idzie o 
znaczki, to radzimy się zwrócić do 
Sekcji Filatelistycznej Żołnierzy 2 
Korpusu (Polish Forces C.M.F. 62.) 
Wysyłkę zamówionych egzemplarzy 
rozpoczęliśmy.
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R O K  1 .  N U M E R  8

ROZWIANE ZtUD N E SNY
Nadeszły wypadki, które roz­

wiały zachodnie marzenia i sny o 
pokoju i spokoju , o leczeniu strat 
i leczeniu nadszarpniętych ner­
wów. Na zachodnie « m y chcemy  
do d o m u » — wypadki uderzyły  
twardą rzeczywistością. Na dem o­
bilizację —  odpowiedział chrzęst 
przesuwanych strategicznie czoł­
gów, odpowiedziały nowe roczni­
ki zaciągu w armii czerwonej, od­
powiedziały nowe żądania.

Polityka kompromisu wobec 
własnego sumienia i wobec świata 
— bierze w łeb. W Persjir w T ur­
cji, w Polsce, w Europie i na Da­
lekim W schodzie - stosowana jest 
polityka faktów dokonanych. Nie­
ubłagana rzeczywistość każe m y ­
śleć: realnie, każe liczyć, każe pat­
rzeć prawdzie w oczy, a nie owi­
jać jej bluszczem dyplomatycznej  
blagi i zakłamania. Pokój za 
wszelką cenę — przestał być po­
kojem i nie widać już ceny na 
niego. Co jeszcze pozostało? Mos- 
sul — juz wątpliwy, Turcja — 
może, Suez  — pali się rozrucha­
mi Egiptu i Palestyny. A więc?...

Przestawia się polityka na 
Zachodzie, przestawia się opinia 
publiczna. Pokój — chcemy w s zy ­
scy, ale nie za cenę własnego 
istnienia. 1 pierwszy odwrót zro­
bił w Stanach Zjednoczonych nie 
kto inny, tylko wyznawca starej 
szkoły polityki angielskiego ko m ­
promisu  — Churchill Kiedy je ­
chał w samochodzie wraz z prez , 
Trumanern wśród wiwatujących  
tłumów  — myślał o Wielkiej B ry ­
tanii. Starał się odgadnąć, ile jest 
prawdziwych uczuć wobec jego, 
już raz uratowanej, ojczyzny.

Tymczasem wypadki perskie 
idą naprzód. Posuwają się tym  • 
nieuchronnie działajapym rozpę­
dem, który nie zna przeszkód. Już 
w Kurdystanie wrze i już w ystą ­
pił Mullah Mustawa, ich proso- 
wiecki przywódca. 1,500,000 K u r­
dów jest w  Turcji, 800,000 w  I- 
raku, 500,000 w Persji, 250,000 w 
Syrii i 20,000 w sowieckiej A rm e­
nii. Obszarem swojego zasięgu 
obejmują, naftę Mossulu i kolej 
Bagdad-Stambuł. Rozkręcona ma­
szyna idzie. Czy zdoła i za jaką  
cenę coś ja, jeszcze powstrzymać?

Odpowiedz na to pytanie  — 
byłaby odpowiedzią, która nurtuje

Kroi Jerzy VI i Prezydent 
T rumian

...patrzą w lepsza, przyszłość świata

ш и я ш ш ш ш
Zachód, która nurtuje w każdym. 
Ta Niewiadoma przysłonić musi 
każdemu troski dnia naszego, tak 
jak łagodzące, ostatnie m ow y  
Churchilla, Byrnesa i Веѵіпа nie 
przysłonią rea U z mu wypadków,  
które idą... ^  .____

* * *
POWROT GEN. ANDERSA

Dowodca 2-go Korpusu gen. 
dyw. Władysław Anders powrócił 
po konferencjach w Londynie do 
miejsca postoju Dowództwa 2*-go 
Korpusu i rozpoczął* normalną 
pracę.

Na wiadomość o przybyciu zwro- 
c;ło się do generała Andersa wielu 
korespondentów z prośba, o udzie­
lenie wywiadu na tematy dotyczące 
wojsk polskich i sytuacji bieżącej. 
Gen. Anders odmówił* udzielenia / 
wywiadów ze względu na to, iż /; 
ostatno wielokrotnie określał swoje / 
stanowisko i nie ma nic do dodania./

24 M A R Z E C ,  1 9 4 6 R O K U

REWIZJA W STRONNICTWIE LUDO­
WYM W W ARSZAW IE

Na fle wyborów doszło do dal­
szego zaostrzenia między warszaw­
ska, administracją, a Stronnictwem 
Ludowym Mikołajczyka. Po opusz­
czeniu sali, na zjez'dzie warszawskim 
przez Mikołajczyka i jego zwolen­
ników - Gomułka nazwał ich zdraj­
cami.

Na polecenie agenfów warszaw­
skich uzbrojone oddzały Bezpie­
czeństwa Publicznego - obsadziły w 
sile kilkuset osób gmach Stronn ctwa 
Ludowego przy Alejach Jerozolim­
skich w Warszawie. Na czas rewizj: 
wszystkie osoby przebywające w 
gmachu zostały zatrzymane.

Chłopi odpowiedzieli dalszym 
wstrzymywaniem się od składania 
świadczeń w naturze (patrz « Kraj w 
świetle prasy » str. 4, 5, 6, 7).

* * *
KTO CHCE OPANOWAĆ ŚW IAT!

Zachód jeszcze wciąż ma wątpli­
wości, co do tego, kio chce opano­
wać świat cały...Wobec tego cztery 
instytucje badania opinii publicznej, 
a to: amerykański, australijski, fran­
cuski i kanadyjski — postawiły dwa 
oytania równocześnie. Brzmiały one:
*< Czy według pana istnieje naród, 
który dąży do zapanowania nad 
światem? » i drugie pytanie: «Jeśli 
tak, ro który? ».

Na pytan e pierwsze, odpowiedzi 
przedstawiają sią następująco:

W Stanach Zjednoczonych: « tak» 
59 %, « nie » 27 0 o, bez wyrobio­
nego zdania 14%.

w Australii: « tak » 63 % , ' « n e » 
27 "/o.

we Francji: « tak » 68 " o, « nie » 
11 bez własnego zdania 21 0 o.

w Kanadzie: « tak >» 59 " o, « nie » 
27 %, bez opinii %14 °/o.

Na pytanie drugie odpowiedzi 
były następujące: 

w Stanach Zjednoczonych; « Ro­
sja» 25 %, Japonia i Niemcy 1 4 % r 
Rosja i Wielka Brytania 8 0 o.

w Australii: Rosja 33% , Stany 
Zjednoczone 5" o.

we Francji: Rosja 27% , Stany 
Zjednoczone 25% , Rosja St., Zjed­
noczone i Anglia 3%.

w Kanadzie: Rosja 50% , St. Zjed­
noczone 3 % , Kanada 3 %, Japonia 
i Niemcy 2 %.
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W ZWIERCIADL 
PRASY

CHŁOPI NIE CHCĄ 
« WYKONYWAĆ NORMY ..

Niewykonywanie świadczeń na­
łożonych w Kraju na wieś —  powo­
duje wzrost nacisku na chłopów, W  
niektórych okolicach wysyła się spe­
cjalne ekspedycje organizacji robot­
niczych, celem rekwizycji żywności. 
W innych « pilnuje »> tego policja i 
mil:cja. Równocześnie wzrasta na­
cisk na starostów przy pomocy pra­
sy. Krakowski « Dziennik Polski » na 
pierwszej stronie wprowadził spe­
cjalną, rubrykę, by zmusić oporne 
pcwiaiy krakowskie do wykonywa­
nia śwadczen:

Dziennik Polski
Za  małol

W toku akcji świadczeń rzeczowych, której 
zakończenie zbliża się szybkimi krokami, po­
szczególne powiaty województwa krakowskiego 
nadesłały już część nałożonych na nie świadczeń. 
Na dzień 20 stycznia br. ilości zboża, dostarczo­
nego przez poszczególne powiaty przedstawiają 
*łę n ostępująco:

1. Kraków-miasto 86* */*
2. Bochnia 65*/*
3. Kraków-powiat 59*/e

v 4 Biała • , 58*/# •
5. Miechów ' ' 54*/«
6. Brzesko 53*/*
7. Chrzanów 48*/*
8. Nowy Sącz 48*/«
9. Tarnów 48*/*

v W. Wadowice 4j*/*
11. Myślenice 38*/*
12. Dąbrowa 37*/«
13. Limanowa 35*/*. ’’
14. Olknsz k 29*/*''
15. Nowy Targ . 27>/*
16. Żywiec 26*/*

Rozpoczęto więc akcję specjalną, mającej na
celu przyspieszenie świadczeń wobec trudności a- 
prowi/acyjnych w miastach. Z woj. krakpwskie- 
go powinno wpłynąć w ramach tej akcji ogółem 
12.078 ton zboża.

Dziennie powinno wpływać 1.207 ton. Tymcza- 
jaĘo największa itóśC % rfągń 

wpłynęło dnia 24 stycznia 60 
52 |.r a 28-go r .31 L W tym ostatnim dniu; 
Biała dostarczyła 1 tonę zboA, Bochnia 4 t„ 
Brzesko 9 t., Chrzanów 4 t., Dąbrowa 3 t., Nowy 
Sącz 2 t., Nowy Targ 3 t., Olkusz" 21 t., Tar­
nów 4 t.

Do dnia' 28 stycznia nie dostarczyły zboża; Kra­
ków-powiat, Limanowa, Myślenice, Wado\Vice 1 
Zywieę. Za ściągnięcie świadczeń i dostarczenie 
ich odpowiedzialni są bezpośrednio starostowie 
tych powiatów.

Wyniki akcji notować będziemy codzienni*,

Wieś — miastu

Całkiem źle!
Wyniki akcji specjalnej znów pogorszyły s ię  

i Świadczenia rzeczowe w zbożu napływają wolno 
ІІ w bardzo malej ilości. Taki stan rzeczy nie u- 
zdrowi oczywiście sytuacji aprowtzacyjnej m iast 

j Jeśli chodzi o województwo krakowskie, to odpo­
wiedzialność za taki właśnie stan rzeczy dąży  
na starostach i ich inspektoratach świadczeń rze­
czowych, które przejawiają zbyt mało energii I 
nie przykładają się energicznie do akcji specjal­
nej. Obiektywną przyczynę takiego stanu rze­

czy stanowią trudności transportowe, spowodo- 
wane ostatnimi roztopami, które uniemożliwiły 
transporty z wielu gmin do punktów zsypu.

Według meldunków z dnia 5 lutego poszcze­
gólne powiaty województwa krakowskiego zara- 
portowały o wpływach następującej ilości zbo&»;

Biała . 2 tony
Bochnia i  „

• Brzesko 6 „
Chrzanów 8 *
Dąbrowa » 3 «,
Kraków-powiat 3 m
Miechów 20 m
Myślenice 2 m
Nowy Targ 2 .
Olkusz 7 m
Wadowice te „
Żywiec 2 „

Razem wpływy zaraportowane w dniu* 5 tatego 
wyniosły 70 ton zboża. Cyfra ta sama mówi za 
siebie. Jest to najmniejszy wpływ dzienny w o- 
statnlch dniach. Niezrozumiały spadek dostarczo­
nego zboża notujemy w Miechowie, Olkuszu, 
KrakoWie-powiede, podczas gdy Inne powiaty 
nadsyłają w dalszym ciągu w ogóle za mało zbo­
ża. Apelujemy raz jeszcze o zwiększenie wysił­
ków

Chodzi tu także u ambicję całego wojewódz- 
Lhya krakowskiego, które nie powinno pozwolić, 
by ,i« ie  mniej zasobne i zagospodarowane w y­
przedziły je  w  dostawach świadczeń zbożowych

* * *

Wszyscy CkraincT mają opuścić PoTsfa'
i Główny przodrtUwictol Rządu R. P do spraw 
<■ ewakuacji w LuWinie, ob. Bednarz, udzielił taro- 
ftojaze} prasie wywiadu, w którym prwdwftA** 
Wił Się tezie wysuwano] z pewnych kół, abV 
powracać do Polaki z ZSRR mogłj wezy*cv pra, 
gnący togo, niezależnie od okrellenJa І spraw­
dzenia ich obywatelstwa polskiego. Było by to 
bpwtom celowe jodynie w stosunku do Pola­
ków, memniej jednak otwarło foy szeroko bramę 
dla niepolskich elementów, które by pragnęły 
pod tą przykrywką przybyć do PolekL by tu 
prowadzić akcje wywrotowe — a więc w pierw- ! 
kraiń іГсЙ*1*5 ^  a«<-'j°nali«tów-bojówkarzy u-

Ob. Beriamrz wtwiarrfcdł, ż*> tofc rzy inaczej pew­
ne ilości Ukraińców przedostają się do Polski 
z transportami repatriaAckimi, co przemawia

za koniecznością udowadniania przed repatria­
cją nie tylko obywatelstwa polskiego, locz tak- 
'{■e narodowości,

Ukiaińscy nacjonaliści korzystają % repatria­
cji Polaków, by udhrcnić eię przed spraw iedli­
wością' radziecką i na terenie polskim prowadzić 
akcje wywrotowe, Ob. Bednarz stwierdził, że 
wszyscy Ukraińcy ińus/ą Polskę opuścić, a e- 
w akuacji ukraińskiej do ZwiąrJcu Radzieckiego 
przeciw staw iają się jedynie ukraińscy faszyści, 
bdndyd ukrywający się po lasach i nękający 

jepokojną ludność powiatów wschodnich.

* * *
GENERAŁ W ALTER, NIEDOSZŁY 
« WÓDZ » POL. SIŁ ZBROJNYCH

O statnia nota t. zw. rządu w ar­
szawskiego do rządu Wielkiej 
B rytanii w spraw ie Polskich Sit 
Zbrojnych na Zachodzie, pom ija­
jąc przykro-groteskow e sform u­
łowanie. jest idealnym , retros­
pektywnym  dokum entem  usiło­
wań warszawskich « połitruków  », 
aby w ładanie polskiej « bezpie­
ki », sowieckiego NKWD i... m ie­
szanych komisarzy politycznych z 
Głównego Zarządu Polityczno- 
Wychowawczego, rozciągnąć rów ­
nież na żołnierzy polskich spod 
Monte Cassino i Falaise, lotników 
polskich z Battle of Britain i m a­
rynarzy polskich chroniących 
konwoje m urm ańskie.

« AMBASADA WARSZAW SKA » 
MÓWI

W pierwszej połowie września 
1945 r. reprezentacyjni rzecznicy 
am basady warszawskiej w Lon-

Szubienice w Kraju są... « unowocześnione », Skazańcu Щ podwo­
żeni na popularnych samochodach amerykańskich. Po nałożeniu s try­
czka odjeżdżają one spod szubienic, na których zawisa ja dyndające  
się zwłoki... —  jak to dokładnie uwidaczniają fotografie ogłoszone 

w tygodniku francuskim « Nuit et J o u r » z dnia 12 lutego b. r.
(patrz str. 7)
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POLSKA

To jest wtaśnie ów Walter. Mity, czy prawda?

(dynie ob. Lapter-K rejczy i K atz- 
Suchy, oświadczyli au to ry ta tyw ­
nie dziennikarzom  londyńskim, źe 
lada dzień do stolicy W ielkiej B ry­
tanii przybędzie specjalna m isja 
wojskowa, skom pletowana przez 
t. zw. rząd w arszaw ski i zaopat­
rzona w pełnomocnictwa niezbę­
dne dla... objęcia dowództwa nad 
Polskim i Siłami Zbrojnym i w 
Wielkiej Brytanii!

Na czele tej misji sta?, wedle 
relacji warszawskich « dyplom a­
tów » — sowiecki oficer w m un­
durze polskiego generała broni 
K arol Świerczewski.

Obywatele « dyplomaci » w y­
jątkow o nie m ijali się z praw dą.

W pierwszych dniach w rześ­
nia ub. r. w kw aterze głównej 
m arszałka Żukowa w Berlinie, za­
m eldował się gen. Świerczewski, 
jego dwaj zastępcy: gen. Modelski 
i pik. M edres-Grosz, oraz grupa, 

.eficerów-czfohków misji.
O przybyciu m isji do Berlina 

i jej dalszej m arszrucie, powiado­
mione zostały kom petentne czyn­
niki aljanckie. Czynniki te miały 
u łatw ić przejazd m isji do miejsca 
przeznaczenia. Jak  wiadomo — 
m isja do Londynu przybyła, jed ­
nakże nie z gen. Świerczewskim, 
a z gen. Modelskim na czele...

Gen. Świerczewski powróciF 
do swej kw atery dowódcy 2-ej a r ­
mii Żymierskiego i ucichło o nim.

Dzisiaj — po upływie praw ie 
pół roku, rozsierdziony t. zw. rząd 
w arszaw ski ujawnif, źe właśnie 
gen. broni Karol Świerczewski 
upatrzony został przez W arszawę 
na... wodza Polskich Sił Zbroj­
nych na Zachodzie, wodza, który 
te Siły Zbrojne w karnym  ordyn­
ku m iał przyprowadzić do Polski, 
oddając je do dyspozycji « m ar­
szałka » Żymierskiego i... generała 
Koźuszko!

P lan nie udaF się. Świerczew­
ski musiał wracać dosłownie z ni- 
czem.

ZACZĘŁO SIĘ W HISZPANII...
Na tle tej ponurej wyprawy 

« po złote runo », jeszcze w yraziś­
ciej, jeszcze jaskraw iej rysu je się 
interesująca sylw etka gen. broni 
K arola Świerczewskiego, niedosz­
łego dowódcy Polskich Sił «Zbroj­
nych na Zachodzie.

* Rzekomy Polak z pochodze­
nia, Świerczewski od r. 1923 jest 
członkiem W KP/b/, co mu zre­
sztą w karierze wojskowej n ie­
w ątpliw ie bardzo pomogło i co 
napewno sprawiło, źe w 5-tym 
tygodniu wojny domowej w Hisz­
p a n ii, Świerczewski, pod pseudo­

nimem W alter jest już po drugiej 
stronie Pirenejów...

Tak sie osobliwie utarło, źe 
o kom unistach, którzy gęsto o- 
brcdzili w ówczesnej, repub likań­
skiej Hiszpanii, mówi się: « n ieu ­
straszeni bojownicy o wolność i. 
dem okrację! ». Albo podobnie.

« TY ŁO W I»  KOMUNARDZ!
Jest wiele powodów na to, 

aby przypuszczać, że stosunek 
m ajora arm ii czerwonej Ś w ier­
czewskiego, bądź generała armii 
republikańskiej W altera, do woj­
ny domowej w Hiszpanii nie m iał 
ani podłoża ideologicznego, ani 
naw et emocjonalnego. Nie uchy­
bia to zresztą w najm niejszym  
stopniu temu dzielnemu oficerowi 
arm ii czerwonej, który podobnie 
jak  inny oficer tejże arm ii — Ro- 
dimcew, przybył do Hiszpanii r a ­
czej w charakterze obserw atora.

Republikańscy przywódcy H i­
szpanii łudzili się jednakże, że 
W alter, czy Rodimcew, czy Go- 
rew, czy Prochorow, to - for pocz­
ty konkretnej pomocy. ZSSR dla 
M adrytu. S tatek sowiecki « Kom ­
somolec », który wiózł do jedne­
go z portów czerwonej Hiszpanii 
trochę starego sprzętu sowieckie­
go i który zatonął po drodze, złu­
dzenia te umacniał...

W rezultacie — W alterowi, 
«.wprowadzonemu » do Largo Ca- 
ballero przez ruchliwego wów­
czas bardzo w Hiszpanii, « dyplo­
m atę ,' sowieckiego Helfanda, bo­
hatera głośnej afery kutiepow -

skiej — zaproponowano objęcie 
kierow nictw a departam entu  t. zw. 
wojskowych szkół ludowych w ca­
łej H iszpanii republikańskiej, za 
w yjątkiem  Katalonii i k raju  Bas­
ków.

Tego, bardzo wysokiego i zasz­
czytnego stanow iska, W alter nie 
przyjął i wszedł, raczej na d ru ­
gorzędne stanowisko w sztabie, 
form ujących się wówczas w Al­
ba cet e, bry gad mi ęd zy na rod o wy ch.

Został 4vtedy W alter, jeszcze 
jako pułkownik, zastępcą inspek­
tora brygad m iędzynarodowych, 
wybitnego kom unisty włoskiego 
Luigi Longo-Gallo (członka, z ra ­
m ienia sekcji w łoskiej, m oskiews­
kiego IKKI). Aw ansując szybko, 
W alter jednocześnie przeszedł do 
linii. Należy to podkreślić — prze­
szedł na własne żądanie, co było 
zresztą zrozumiałe, bowiem tylko 
stanowisko linjowe, na „powierzo­
nym mu szczeblu dowódcy 35 dy­
wizji, w skład której m. in. wcho­
dziła znana ze swej bitności pols­
ka brygada im. Jarosław a D ą­
browskiego, dawało szerokie moż­
liwości obserwacyjne.

NIEDY NIE PRZYZNAW AŁ 
SIĘ DO POLSKOŚCI

Jest rzeczą niezm iernie cha­
rakterystyczną, że W alter — w y­
soce ceniąc sobie żołnierzy pols* 
kiej brygady — nigdy nie pod­
kreślał, ani naw et nie wspom inał 
wówczas o swym, rzekomo pols­
kim pochodzeniu. Spotykając się 
z oficerami — «dąbrowszczakami»
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rozmawiał' z nimi coprawda ła m a­
ną polszczyzna, ale... to było 
wszystko.

Jako oficer, m iał naprzód 
w madryckiemu a potem w aleń- 
cjańskiem  m inisterstw ie obrony 
narodowej i Estado Mayor — 
pierw szorzędną pozycję. Funkcjo­
nariusze centrali kom isarzy poli­
tycznych (na czele której stał 
wówczas m inister spraw  zagran i­
cznych, a dziennikarz z zawodu — 
A lvarez del Vayo), tw ierdzili, że 
dywizja W altera jest « najlepiej 
przepracow aną politycznie dyw i­
zją w całej arm ii repub likańs­
kiej! ».

KRASNOARMIEJEC-WICE 
MINISTREM OBRONY NARODOWEJ 
W W ARSZAW IE

Kolega W altera, znany i w y­
soce ideowy kom unista węgierski 
interesujący pisarz Matę Zalka, 
który również uzyskał w hiszpań­
skiej arm ii republikańskiej sto­
pień generała i dowodził zgru 
powaniem brygad m iędzynarodo­
wych jako gen. Paw eł Lukacs, 
dość sceptycznie oceniał te zach­
wyty oficjalnych czynników repu ­
blikańskich  nad W alterem.

— Oni myślą, źe od niego zależy 
czy Rosja przyśle tu dwa korpu­
sy i 500 czołgów, czy nie... m a­
w iał z ironicznym  uśmieszkiem. 
Ale acz towarzysz party jny , 
Lukacs personalnie nie lubił W al­
tera.

W uw agach Lukacs'a było 
dużo słuszności. Hiszpanie chcieli 
liczyć na pomoc ZSRR. Zręczna 
robota Kom unistycznej Partii H i­
szpanii, znakomipie przyczyniała 
się do stw arzania takiego właśnie 
klim atu. W alter, z dużą odwagą 
osobistą, ale nie mniejszym  cy­
nizmem, w ykorzystyw ał ten stan 
rzeczy i.’., zadanie powierzone mu 
przez jego sowieckich przełożo­
nych. Coprawda nosił wówczas 
m undur generała republikańskiej 
arm ii hiszpańskiej, tak  jak  dzi­
siaj nosi m undur generała broni 
i godność 2-go w icem inistra obro­
ny narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej!;- • ч

Zmieniły się tylko m undury i 
w innej walucie w ypłacane są o- 
ficjalne pobory. Pozostał... oficer 
czerwonej armii!

... v vf Włodzimierz, Trzaska

GALERIA “POPÓW

W tej rubryce będziemy za­
mieszczali zdjęcia Pełniących 
Obowiązki Polaków». Bierut —  
« prezydent  » z łaski Kremla

Wice-minister spraw zagrani­
cznych Modzelewski.

Radca ambasady w Londynie  
- Krzysztof Radziwił.

Wiadomości Polskie
Tdwariszczi żurnalisty z « Wia­

domości Polskich » — prasowego 
organu polskiego polpreda w Rzy­
mie — bardzo się ostatnio intere­
sują naszym skromnym pismem, Co 
numer — to jakaś pretensja do « Zy- 
c a Tygodnia ». Cieszy nas ta popu­
larność w « wysokich sferach dyplo­
matycznych », bp dowodzi ona, ze 
bijemy celnie i trafnie. Ale z dru­
giej strony martwimy s'ę. Martwimy 
się, gdy pomyilimy, jaki los przy­
gotowują sobie ci lekkomyślni lu­
dzie, którzy piszą takie naprzykfad 
rzeczy: (Wiadomości Polskie Nr. 28 
z dnia 14 marca 1946): «liczne cy­
taty z pism krajowych, tak skwa­
pliwie dobierane przez wychodzący 
w Rzymie tygodnik « Życie », oczy­
w iśc i z opisów zdarzeń najczar­
niejszych i z krytyk najostrzejszych,* 
wskazują, iż prasa polska potrafi 
dostrzec w życiu swego państwa 
nełylko « blaski », ale również hcz- 
ne « nędze » i nędzotki. Jak wy­
gląda w ęc rzekome skrępowanie 
tej prasy? »

O « BOLSZEWICKIEJ 
SAMOKRITIKIE »

Eh, wy liebiegi nieszczęsne! To 
o « bolszewicko) samokritikie » nic 
wam jeszcze nie powedzieli? To 
wy n‘e wiecie jeszcze, że właśnie
0 tych nędzotkach, niedociągnię­
ciach, « nieuwiązkach » nietylko 
można, ale właśnie trzeba pisać, 
po to, ażeby odwrócić uwagę od 
rzeczy zasadniczych, od spraw 
istotnych? Żeby właśnie stworzyć 
pozory nieskrępowanej prasy?

Ale jeżeli wy tych rzeczy nie 
wiecie, to - na wszystkich klasy­
ków marksizmu! - nie zapominajcie, 
\e my je znamy znakomicie. Nie 
zapom:najcie, że większość z nas 
przeszły paroletnie « pieriewospi- 
tanije » w łagrach sowieckich i wy­
słuchała nie jedną «polit-biesiede».

Dlatego, zaklinamy was mie­
niem samego wielkiego Jussufa - 
generalissimusa, n'e drukujcie ta­
kich oto notatek:

KARTY ODZIEŻOWE
Z dniem 1 kwietnia r. b. na terenie ca­

łej Polski zostaną wprowadzone karty 
odzieżowe dla posiadaczy kart żywnościo­
wy eh  l kategorii. \orm s przydziału na 
okres y2 roku są następujące: bawełny, 
bib artykułów bawełnianych - 8 nitr., лѵу- 
robów l« iar>ko-pończoszniczych - 4 szt.
1 jedna para obuwia skórzanego.
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PRZEDWYBORCZE » МАИ

Bo wiecie, co z łych 
wierszy wyczyła człowiek, 
zna sowiecką rzeczywistość

Po pierwsze: norma przydziału
- ło jedno, a towar w sklepie - 
ło całkiem co innego. Widzieliśmy 
nie jednego takiego obywatela 
« druznój siemji naródow sowiecka- 
wo sojuza^ który z kartką przydzia­
łu chodził od « uniwermagu » do

«uniwermagu », A w « uniwermagu »
- wiadomo: czego tam nie ma! ! 
butów nie ma, i bawełny nie ma, i 
wyrobów Iniarsko-pończoszniczych 
też nie ma)

Po-drugie, czy rozumiecie, co 
to znaczy « zostaną wprowadzone 
karty odzieżowe « dla posiadaczy 
kart żywnościowych I kategorji?

A kto posiada karty żywnościo­
we I kategorji He? Nie wiecie? To 
my wam powiemy! Ten, co posiada
- « partbilet», to znaczy członek 
partji I kategorji, ot np. takiego 
PPR! dlatego ta wasza notatka 
brzmi dla nas tak:

«'Katastrofalny brak odzieży w 
kraju postanowili komuniści wy­
korzystać jako środek zdobywania 
nowych członków PPR. Zapisującym 
się do partji obiecują, przydział 
ubrania ».

No, i widzicie teraz « do cze- 
wo dopisalis? »

Dlatego radzimy wam, riebiata, 
uważajcie- Uważać na to, co się 
pisze. Bo wam się zdaje, że wy 
odrabiacie po-stachanowsku normy 
namawiania nas na powrót do kraju, 
a tymczasem może się okazać 
wkrótce, że nie jesteście żadni sta­
chanowcy, tylko wreditieli i sabo- 
tażniki. I nie my, a wy pojedziecie 
na « pieriewospitanije ». I chociaż 
tam jak wiecie, z*yje się « lekcze i 
wiesielej », to jednak, dla pewno­
ści, lepiej uwaz’ać i jeszcze jakiś 
czas pomęczyć się w kapitalistycz­
nym otoczeniu w Italji. Poniatno?

FUNDACJA KOŚCIUSZKOWSKA  
PRZENOSI się

W Nowym Jorku wszystkie na­
prawdę polskie instytucje —  jak do­
nosi nowojorski « Tygodnik Polski » 
— wyprowadziły się z siedziby Kon­
sulatu na 67-ej ulicy, po przekaza­
niu go przedstawicielom t. zw. «rzę­
du warszawskiego ». Również zasłu­
żona Fundacja Kościuszkowska, pra­
gnąc godnie reprezentować kulture/ 
polską i łączyć amerykański i polski 
świat naukowy przeniosła się do no­
wego, już własnego gmachu, w któ­
rym będzie święcić 200 lecie swego 
patrona Tadeusza Kościuszki.

« W  KORPUSIE KOMENDY S ^ .  
NIEMIECKIE »

Misja prof. Kota, który przed 
przybyciem do Rzymu zobowiązał 
się « wysłać » do Kraju cały 2 Kor­
pus - jak wiadomo-nie powiodła 
się. Znany ze swoich « występów » 
w Rosji został wezwany do Warsza­
wy przez Bieruta i Gomółkę. Na 
wszelki wypadek zabrał ze sobą 
«szefa misji wojskowej pułk. Sido­
ra », by ten zaświadczył, jak to na­
prawdę jest trudno i t. d. Prof. Kot. 
cfrzymał sruową naganę i dla o- 
czyszczenia się z winy ogłosił wy­
wiad. Pomógł mu na swój sposób i 
« pułk. Sidor ». Warto się o tym do­
wiedzieć:

« Nie popełnię przesady — mó- 
wrł — określając ilość żołnienzy 
Wehrmachtu w Korpusie na 70й o 
(słownie siedemdziesiąt procent). 
Nie brali oni udziału w walkach po

WARSZAWSKIE SZUBIENICE

stronie Aliantów, a zostali wcieleni 
do wojska po kapitulacji Niemiec. 
Stwierdziliśmy, że między żołnierza­
mi i oficerami znajduje się znaczna 
ilość ss-manow. Wielu z nich zostało 
zdemaskowanych w Polsce po przy­
byciu z Włoch.

...Ponadto stwierdzono, że w tran­
sportach przybywających z Włoch 
do Polski Anders chciał przemycić 
wielu dywersantów. Znaleźli się oni 
za kratkami. Oprócz hitlerowców w 
2-gim Korpusie są Własowcy, U- 
kraincy, i Gruzini, którzy walczyli po 
stronie Niemców i łd. i td. ».

Komentarze są zbyteczne. Jest to 
taka sama prawda, jak artykuły 
ogłaszane w prasie krajowej agen­
tów warszawskich, że komendy w 
2-gim Korpusie są wydawane po 
niemiecku! Wszystkie te kłamstwa 
mają uzasadniać szubienice, które 
miast kwiatów powitały « faszystów 
i dywersantów » wracających...
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Z CAŁEGO Ś W IA T A
NIEMCY

Goering, Milek i Kesselring w 
roku ... 1941.

OSKARŻONY GOERING ZEZNAJE, 
JAKO*.. ŚWIADEK

W czasie przesłuchania Kes- 
selringa prokurator bryty jski 
Maxwell Fyfe prosi na rozpraw ie 
w Norymberdze, o przesłuchanie 
H erm ana Goeringa. Chodzi o 
szczegóły « sławnej » Dywizji H er­
m ana Goeringa, która w czasie 
kam panii włoskiej rozstrzeliwała 
zakładników.

Goering kręci się nerwowo na 
wszystkie strony, robi się raz czer­
wony, to znowu blady. Chce cos 
powiedzieć. Ale szef Luftwaffe 
musi milczeć i czekać na zakoń­
czenie zeznań Kesselringa.

JAK W TEATRZE*..
Wreszcie pada wezwanie p ro­

kuratora. Oczy wszystkich kierują, 
sie na tego, który przez blisko 
23 lat był następcą «fuehrera». Re­
flektory i potężne jup itery  k ie ru ją  
swoje przeraźliw ie mocne św iatła 
na tęgą jeszcze postać Goerihga. 
A paraty fotograficzne i kinowe 
poczynają szumieć. W staje wolno, 
w tym  samym m undurze, w k tó ­
rym  go ujęto. M undur niebiesko- 
szary, bez odznak, na szyj i jed­
wabny szalik w białe kropki. Z 
nóg zrzuca koc. Mija wolno Hes- 
:sa, Ribbentroppa, Keitla. Ciężkie- 
mi krokam i zbliża się do prze­
wodniczącego. Ręka mu drży przy 
składaniu przysięgi, ale głos przy 
zeznaniach jest mocny i stanow ­
czy. Na obecnych jednak nie robi

І

Niemieccy policjanci. Czy to będzie podstawa nowego « Wehrmachtu »?
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w rażenia m arszałka, a raczej sta ­
tysty przed... wejściem na scenę.

Zaczyna rom antycznie, od 
dzieciństwa, mówi o zeszłej w oj­
nie, o dniu, kiedy na uniw ersyte­
cie w Monachium zetknął się p ier­
wszy raz z Hitlerem . Mówi nie jak 
wygalowany, wyświecony ordera­
mi na zebraniu w Reichstagu, ale 
jak profesor na wykładzie. P rzyz­
naje, że robił, co w jego mocy, 
by umocnić partię  i H itlera, i da­
lej poucza norym berski sąd...

■« Żadna z wielkich rewolucji, 
ani francuska, ani bolszewicka — 
mówi k ierując znacząco wzrok na 
dwuch prokuratorów  sowieckich,' 
siedzących tuż przy jego lewej rę ­
ce — nie znała tak małęgo prze­
lewu krwk jak nasza narodowo- 
socjalistyczna. Podobnej dyscypli­
ny społeczeństwa —- nie znają 
dzieje. Rewolucja narodow o-socja- 
listyczna była jedynym, w swoim 
rodzaju, legalnym dojściem do 
władzy partii nafodow o-socjali- 
stycznej. H indenburg uw ażał rów ­
nież, źe doszliśmy legalnie do 
władzy, gdyż uzyskaliśm y ją  zgo­
dnie z konsty tucją w ym agającą 
większości w Reichstagu. Byliśmy 
najw iększą p a r tią  w Reichstagu. 
A kiedy doszliśmy do władzy, to 
już nie bawiliśm y się w wybory 
lub zabawę w parlam ent, co przy­
niosłoby tylko intrygi...

BAJECZKI DLA 
GRZECZNYCH DZIECI

Nikt chyba nie wątpił, że po 
uzyskaniu władzy załatw im y się 
z komunistam i. Wszystkie partie 
zostały rozwiązane, bo i tak nie

m iały racji bytu, a wyżsi urzędni­
cy państwowi zastąpieni przez n a ­
rodowych - socjalistów...; Kiedy 
przywódca niemieckich kom uni­
stów Taehlm an skarżył mi się, że 
go bito w czasie śledztwa, sam mu 
mówiłem, że w arunki w więzie­
niu będą polepszone. Niemniej za­
pytałem  gc: « Mój drogi Taehlm a- 
nie, coby pan zrobił, gdyby pan 
doszedł do władzy? N ietylko bił­
byś mnie, ale i poobcinał obydwie 
ręce... ». Taehlm an zgodził się ze 
mną.

Nie myśmy wymyślili pierwsi 
pojęcie obozów koncentracyjnych. 
Znane już były w historii. W arun­
ki w naszych obozach, kiedy nie­
mi jeszcze zarządzałem były do­
bre, dopiero po moim odejściu^ 
w arunki te mogły się pogorszyć 
i td. ».

Takie oto bajki dla grzecznych 
dzieci opowiada H erm an Goering, 
a przysłuchują mu się^całe Niem ­
cy i zaczynają wierzyć, źe są nie­
winni. Foczekajmy, a m iast ree­
dukacji, geniusze Zachodu rozpo­
czną odbudowę biednych, zniszczo­
nych Niemiec, jak  po zeszłej w oj­
nie światowej...

* * *

ŁATW A ZMIANA KOLOROW
Kiedys-partia narodowo-socjali- 

słyczna i jej oddziały szturmowe 
zasilone zostały tysiącami i setkami 
tysięcy komunistów, którzy bez 
większych oporów zamienili kolor 
czerwony na brunatny. Obecnie 
niemiecka partia komunistyczna za­
początkowała proces odwrotny: z
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brunatnego znów na czerwony;. Do 
partii komunistycznej przyjmuje się 
tych członków partii hitlerowskiej, 
którzy przystąpili do niej po 1 maju 
1937. Tak jest w strefie amerykań­
skiej. W okupacjT sowieckiej komu­
niści nie przestrzegają już żadnych 
ograniczeń, przyj/r»ują,c wszystkich 
«byłych hitlerowców», ongiś człon­
ków partii komunistycznej.*

Jedna przemianar fa z pierw­
szych lat reżimu hitlerowskiego war­
ta jest drugiej, dzisiejszej. Typowo 
niemiecka!

PRODUKCJA DOBRYCH NIEMCÓW

Proces usamodzielniania Niem­
ców w strefie amerykańskiej sięga 
coraz szerzej. Dzisiaj oddana zosta­
ła również w ich ręce dehitleryza- 
cja kraju. Nowa w tej dziedzinie 
ustawa, opracowana przez władze 
okupacyjne i niemieckie zrywa z 
dotychczasową zasadą, że sama już 
przynależność do partii hitlerowskiej 
jest podstawą obciążenia i skazania. 
Zastąpili ja daleko idącą, indywidua­
lizacją. postępowania, dopuszczającą 
możliwość badania wszystkich oko­
liczności І rozpatrywania każdego 
wypadku przez specjalna, instytucję 
niemiecką.

Każdy Niemiec ponad 19 lat 
(dotychczas jedynie urzędnicy i 
działacze mieli ten obowiązek) bę̂  
dzie musiał wypełnić kwestionariusze 
pod rygorem nie o trzymania kart 
żywnościowych, instancja orzekają,ca 
kwalifikuje na podstawie tych 
kwestionariuszy i zalicza do jednej 
z pięciu grup: 1) główni winowajcy 
2) obciążeni 3) mniej obciążeni 4) 
oportuniści 5) odciążeni.

Grupie pierwszej można bę- 
dz'e kropnąć karę pracy przymuso­
wej w obozach do 10 lat, grupie 
drugiej do 5 lat. Nadto przewidz a- 
ne są kary utraty majątku, zakazu 
zajmowania urzędów, politycznej 
działalności. Kto urodził się po 1 
styczniu 1919, jeśli nie należy do 
pierwszej lub drugiej grupy, ucho­
dzi automatycznie za « odciążone­
go », więc - poza podejrzeniami i 
sankcjami karnymi.
- Oceniac będą Niemcy, samych 
siebie. Na pewno - bardzo toleran­
cyjnie, w sposób masowy, fabrycz­
ny, wydają,c patent na Niemców-do- 
brych.

NIEMCY NA DOŚWIADCZENIACH 
Z BOMBĄ ATOMOWĄ

Korespondenci prasy szwajcar- 
sk ej donoszą z Paryża, że na do­
świadczenie z bomba atomową, ja­
kie ma się odbyć na archipelagu

« Niech Bóg uchroni Węgry przed bandytami ». To byty ostatnie słowa, 
jakie wypowiedział przed egzekucją b. premier Węgier —  Laszlo

de Bardossy.

wysp Marshalla, zaproszeni zostali 
dwaj uczeni niemieccy. Nazwiska 
tych Niemców są nie byle jak e: 
Kurt Waldemar von Tunk, były dy­
rektor zakładów Focke-Wulf, oraz 
jego najściślejszy wpófpracownik 
Jurgen Nauman.

Obaj otrzymali od Hitlera w ro­
ku 1944 złotą odznakę partyjną za 
skonstruowanie silnika lotniczego, 
osiągającego 970 kilometrów na 
godzinę.

instalacje przemysłowe, żywy i 
m artw y inw entarz rolny i td.

Można sobie wyobrazić’ źe 
w prak tyce z k raju  wywożone jest 
wszystko, co się tylko dn.

W Ę G R Y

1.100.000 OKUPANTÓW
« Mlekiem i miodem » p łyną­

cy ongiś k raj jest dziś u progu 
ostatecznej ruiny. W dziewięcio- 
m ilionowym państw ie, osłabio­
nym czteroletnim  wysiłkiem wo­
jennym  rezyduje dziś sojusznicza 
arm ia czerwona licząca 1.100.000 
żołnierzy. Strzeże ona, jak  widać 
pilnie, trzech linii kom unikacyj­
nych prowadzących przez Węgry 
i nie tylko nie myśli o powrocie 
do sowieckiej ojczyzny, ale o sta t­
nio została naw et wzmocniona. 
Koszta utrzym ania tej « ochrony > 
wynoszą rów now artość przeszło 
1.300.000.000 franków  szw ajcars­
kich rocznie.

Węgrzy m uszą ponad to, 
zgodnie z w arunkam i rozejmu, w 
ciągu 5 lat, spłacić 300.000.000 do­
larów Rosji Sowieckiej z ty tu łu  
odszkodowań wojennych i zw ró­
cić « zagrabione podczas inwazji 
w ęgierskiej na Rosję » dobra, jak

B. .szef nazistów w Anieryce'f 'ritz  
K uhn jest obecnie... iv obozie 
koncentracyjnym w Niemczech.
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FILIŻANKA KAWY ZA
50.000 PENGO

ZYCI E TYGODNIA 24 MARZEC

Nic więc dziwnego, że m aszy­
na drukarska pracuje coraz b ar­
dziej zaw rotnym  tempem, tak sku­
tecznie, że dolar na czarnej gieł­
dzie doszedł już do blisko 800.000 
pengo! Inflacja przypom ina roz­
m iaram i niemiecka, z 1923 tak, że 
obywatel pijący пю. j-cawę, w  lo­
kalu musi się spieszyć z wyjściem, 
aby... nie zapłacie już według 
następnej, podwyższonej taryfy. I 
tak nie wykręci się bez zapłace­
nia 50.000 pengo za średniej w iel­
kości filiżankę.

Węgrom przyznana została 
ostatnio pomoc z UNRRY, która

SZABER WIOZĄ, NA WSCHÓD

Dość przejechać przez Węgry, 
by zobaczyć pociągi jadące nieod­
m iennie na wschód , pełne « sza­
bru »,naładowanego przez czerwo­
nych zwycięzców, wśród którego 
w spaniałe bydło w ęgierskie s ta ­
nowi obraz najcharakterystycz- 
niejszy.

Część tej kradzieży zapisy­
wana jest łaskaw ie na konto 
owych 300.000.000 dolarów, ale 
większa ezęsc wywożona jest po 
prostu  ̂ jako zdobycz wojenna. 
Szczególnie bezwzględnie został 
ograbiony przemysł, z którego 
świetnego rozwoju Węgrzy byli 
tak dumni.

Dziś,po 18-miesięcznej gospo­
darce ̂  sowieckiej, można stw ier­
dzić, że Węgry są  już tylko zubo­
żałym do ostatnich granic krajem  
nędzy rolniczej, pozbawionym 
ciężkiego i średniego przemysłu.

Jeszcze latem ubiegłego roku, 
przy całej rozpaczliwej sytuacji 
kraju, można było przynajm niej 
otrzym ać ,przy  wysokich cenach, 
dowolne produkty spożywcze. 
Dziś, przy cenach astronom icz­
nych z najw iększą trudnością za­
kupuje się nieco pożywienia. Wę­
gry, ten spichlerz środkowej Eu­
ropy, zostały zniszczone także i 
rolniczo.

W ojska okupacyjne wyjadły, 
wywiozły lub poprostu wyniszczy­
ły to co zostało. Doszła do tego 
narzucona przez okupacyjne w ła­
dze sowieckie reform a rolna do­
bijając, dzięki sposobowi jej prze­
prowadzenia, do reszty produkcję 
rolniczą tego nieszczęśliwego 
kraju.

Ruina gosoodarcza ciągnie za 
sobą bankructw o finansowe.

Wreszcie sam apara t podat­
kowy jest rozbity, na skutek cią­
głych « czystek » i « rugów ». Skąd 
więc można pokrywać ogromne 
w ydatki, u trzym ania wojsk czer­
wonych, spłacić ЗООЛОО.ООО dola­
rów, no i znaleźć pokrycie nor­
m alnych potrzeb państw a, bo i te 
przecież istnieją?...
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dopiero idzie w tow arach wartości
1.500.000 funtów  angielskich. Jest 
to napraw dę tyle co « kot nap ła­
kał»  i nie wystarczyłoby na po­
p raw ę sytuacji choćby samego 
Budapesztu. Jest zresztą więcej 
niż pewne, że tak  jak i w Polsce, 
większość produktów  pow ędruje 
w prost na W schód,do rosyjskich 
zapasów mobilizacyjnych.

Może więc przynajm niej po 
zwycięskich wyborach antyko­
munistycznego Związku Drobnych 
Rolników poprawi to sytuacje w 
kraju!

Tak, jak i w innych krajach 
sąsiednich państw em  nie rządzi 
ty tu larny  prezydent - pastor Tyl- 
bly, ale m arszałek Woroszyłow.

FRANCJA
FRANCJA I DE GAULLE

Francuski in sty tu t badania 
opinii publicznej przeprow adził w 
okresie od 1 do 12 lutego ankietę 
na tem at reakcji społeczeństwa 
francuskiego na wycofanie się z 
życia politycznego gen. de Gaulłe.

Oto odpowiedź na zasadnicze 
pytania:

P. — Z jakich przyczyn po­
dał się gen.de Gaulle do dymisji?

O. — Odmienność poglądów 
od partii politycznych, K onstytu­
anty wzgl. rady m inistrów: 28% ; 
niemożliwość zrealizowania kon­
cepcji politycznej: 15"%; niezdol­
ność zaradzenia obecnemu m araz­
mowi politycznemu: 9 %; upadek 
własnego znaczenia politycznego: 
8% ; sprzeciwr w spraw ie zm niej­
szenia ̂  kredytu  wojskowego: 3 %; 
rozbieżność zdań w kwestiach 
żywnościowych, finansowych i u- 
narodow ienia przem ysłu: 2% ;

czy oddałbyś głos na rzecz tej 
partii?

O. — Tak: 31% ; nie: 46%»; 
hez odpowiedzi: 23% ;

P. — Czy myślisz, że gen de 
Gaulłe będzie ponownie szefem 
rządu?

Od 1 marca granica francusko-hiszpańska została zamknięta.

w pływy państw  obcych: 17%»; w y ­
rachow anie polityczne: 1 %>; inne: 
4° o; bez odpowiedzi: 21 %>.

P. — Gdyby gen. de Gaulle 
s tan ą ł na czele partii politycznej.

Roz то w у m iędzу prz ectsla - 
wicie la mi rządu St. Zjednoczonych 
i Blumem o pożyczkę am erykańs­
ka dla Francji obejmują , poza kre­
dytem  w gotówce również pomoc 
w środkach żywnościowych, su­
rowcach. maszynach itp.

Prasa francuska ocenia mi­
sję Bluma jako nad wyraz « de­
likatną, i trudną ». (Na zdjęć' t: 
Blum i min, rolnictwa Prigent).
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Na wiecu stronnictwa Tudeh  > w Teheranie przemawia agent
sowiecki.

O. —* Tak: 21 "/o; nie 43 • o; 
bez odpowiedzi: 31 0 o.

p  — Czy uważasz gen. de 
Gaulle za człowieka o przekona­
niach prawicowych, lewicowych 
ęzy za bezpartyjnego?

O. — Prawicy: 49 0 o; lewicy: 
1 °/«; bezpartyjnego: 39°/o; bez od­
powiedzi : 11 */«.
UŁATW IENIA WJAZDOWE

P ierre  Pfimlein, sekretarz s ta ­
nu w m inisterstw ie dla spraw  
zaludnienia, oświadczył, że zagad­
nienia, związane z trzem a m ilio­
nam i im igrantów  we Francji, win 
ny zostać ponownie rozpatrzone.

« Byłoby to słuszne — po­
w iedział — ponieważ wielu z nich 
walczyło w naszej arm ii i ruchu 
oporu. Słowo cudzoziemiec, które 
brzmi raczej ujem nie, pow in­
no być zastąpione słowem « im i­
g ran t ». Problem  im igracji nie 
jest bynajm niej dla nas wyłącz­
nym  zagadnieniem  sił roboczych, 
lecz zagadnieniem  demograficz­
nym. Oto dlaczego, w ierni n a j­
lepszym tradycjom  francuskim , 
winniśm y stosować szeroką poli­
tykę gościnności ».
ŚWIATA DROGA

Cherbourg - Verdun - N iem­
cy. Rząd Stanów Zjednoczonych 
ogłosi projekt budowy świętej 
drogi na odcinku Cherburg-N iem - 
cy, wzdłuż osi m arszu wojsk a- 
lianckich w 1944 r.

AUSTRIA
SCHUSCHNIGG O PRZYSZŁOŚCI 
AUSTRII

Kurł von Schuschnigg, kanclerz 
republiki austriackiej, pierwszy 
człowiek, który przeciwstawił się 
Htlerowi, wrócił przed kilkoma 
dniami do Rzymu z Norymbergii. 
Był swiadkem i obserwatorem w 
procesie, przeciw zbrodniarzom, 
którzy zdradzli go i wydali 
Niemcom.

Schuschnigg ukończył pamięt­
nik, który wkrótce zostanie opubli­
kowany jednocześnie we Włoszech 
i Ameryce. Najciekawszym rozdzia­
łem tych wspomnień jest drama­
tyczny opis całodziennej w:zyty 
Schuschnigga u Hitlera w Berchtes- 
gaden, na trzy tygodnie przed 
przyłączeniem Austrii.

« Wycofałem się całkowicie z 
życia politycznego i nie staram się 
o żadne stanowisko polityczne w 
Austrii - oświadczył przedstawicie­
lowi « Życia Tygodnia ». Nie postą­
piłbym zresztą uczciwie, gdybym 
dzisiaj po 6 latach nieobecności w 
Austrii miał zając poważniejsze sta­
nowisko. Austrią winni kierować 
ludzie, kj^rzy przez te cztery lała

tam przebywali i poznali stosunki 
podczas okupacji. Dziś' wiele się 
zmieniło. Przyszłość Austrii zależna 
jest rzecz jasna - od ogólnej sytua­
cji europejskiej. Widzę ją tylko w 
ramach federacji państw europej­
skich, a nie jako państwa nieza­
leżnego, dodaje Schuschnigg.

B.kanclerz spodziewa się po­
nownego zaproszenia do Norym­
bergii. Będzie głównym śwadkiem 
oskarżenia w sprawie Sayss lnquar- 
ta, « człowieka, który go zdradził».

PERSJA
NA PERSKIM JARMARKU

Przy głuchym i dalekim odgłosie 
przesuwanych wojsk sowieckich w 
Persji — przyduszonym zamilknię­
ciem radiostacji w Teheranie — od­
bywają się przedziwne misterie dy­
plomatyczne na Zachodzie.

Stany Zjednoczone wystały notę 
do rządu w Teheranie, w której do­
magały się, by Persja zaprotestowała 
w Radzie Bezpieczeństwa O 7. N. 
przeciw sowieckiej akcji wojskowej. 
Persja otrzymała termin 24 godzin. 
Równocześnie Stany Zjednoczone 
w kilka godzin później ogłosiły, że 
nota ich, aczkolwiek związana termi­
nem — nie jest ultimatum.

Perska ambasada w Waszyngtonie 
oczekuje odpowiedzi z Teheranu.

Tymczasem... sowiecki charge 
d'affair$ w Teheranie oświadczył pre­
mierowi Ghavam Sultaneh, ze « Mo­
skwa będzie uważała każde zwróce­
nie się do Rady Bezpieczeństwa Or­
ganizacji Zjednoczonych Narodów 
— za akt wróg* i będzie miała « rę­
ce rozw:ązane » do podjęcia odpo­
wiednich kroków ». W czasie tej 
« interwencji » tłumy demonstrantów

wznosiły okrzyki domagające się 
« jasnej polityki wobec Rosji », dając 
do zrozumienie, ie  rewolucja idzie...

W odpowiedzi, ambasador amery­
kański w Teheranie, na polecenie 
swojego rządu, ponownie oświad­

czył premierowi perskiemu, że Stany 
Zjednoczone udzielą pełnego po­
parcia Persj’, która ma zwrócić się 
do Rady Bezpieczeństwa, oraz zapew 
nił, z*e rząd jego wykona wszystkie 
zobowiązania w myśl umów O. Z. N.

Wreszcie... Ambasada perska w 
Waszyngtonie złoz*yfe protest w Ra­
dzie Bezpieczeństwa za pośrednict­
wem swojego pierwszego sekretarza. 
Jest to protest przeciw złamaniu u- 
mów Wielkiej Trójki i przeciw m e- 
szaniu się Rosji do polityki wew­
nętrznej Persji.

TURCJA
NAJWIĘKSZY PANCERNIK AMERY­
KAŃSKI PŁYNIE DO TURCJI.

Największy amerykański pancer­
nik «Missouri» w towarzystwie trzech 
nnych okrętów wojennych mary­
narki Stanów Zjednoczonych —  
przybędzie do portu w Stambule w 
pierwszych dniach kwietnia. Będzie 
on wiózł — jak podał oficjalny komu­
nikat —  zwłoki zmarłego ambasado­
ra Turcji przy rządzie Stanów Zjed­
noczonych Mehmeta Ertegun.

Przy tej okaz flotylla zwiedzi Pi- 
reus w Grecji, Neapol we Włoszech, 
Algier i Tanger w Afryce Północnej.

Prasa amerykańska zwróciła uwagę 
na te niezwykłe honory, jakie spoty­
kają zwłoki ambasadora Turcji.

Turcy sa, bardzo zadowoleni. 
Wierzą, te pancernik jeszcze zda- 
iy...

Pancernik powróci dopiero w ma­
ju na wody Atlantyku.
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NASI NARCIARZE NA ZAWODACH 
W CORTINA DAM PEZZO
(Od specjalnego korespondenta 

« Życia Tygodnia »)
Cortina d ’Ampezzo w Alpach 

włoskich, była przed w ojną zha- 
nym miejscem zawodów narc ia r­
skich. Już w czasie wojny w r. 
1941 odbywały się tam  m istrzo­
stwa F.I.S., obsadzone tylko przez 
państw a osi i « neu tra lne » naro ­
dy skandynawskie.

W tej to miejscowości w 
dniach 8-10 Marca r. b. odbyły się 
narciarskie m istrzostw a С. M. F. 
(wojsk sprzymierzonych w śród­
ziemnom orskim teatrze wojny). 
Reprezentacja, k tó rą  2-gi Korpus 
w ystaw ił do tych zawodów, prze­
szła krótki stosunkowo trening i 
choć w większości s ia d a ła  się z 
« prawdziwych » narciarzy, to jed ­
nak byli to zawodnicy, którzy 
przez cały okres wojny nie wiele 
mieli z bartam i do czynienia. Bi­
lans zawodów jest jednak dla nas 
korzystny. K onkurencje norw e­
skie: bieg 18 kim., skoki i kom ­
binacje rozgrywaliśm y właściwie 
między sobą, w kombinacji alpejs­
kiej Kula zajął drugie miejsce za 
Anglikiem mjr. Readheadem, a 
przed drugim  Anglikiem kpt. A t- 
chi sonem.

SPORT
MAJOR READHEAD

Mjr. Readhead, zWycięsca zjaz­
du 4,08, slalomu 1,30,8 w dw a- 
biegach) i kombinacji, otrzym a! 
nagrodę Dowódcy Korpusu gen. 
A ndersa^rzeźbę, przedstaw iającą 
Syrenę. Readhead nie jest bynaj­
mniej nowicjuszem. S tartow ał w 
Zakopanem  na FIS w r. 1939 i był 
przed Br. Czechem, pierwszym 
Polakiem, który w konkurencjach 
zjazdowych podchodził do dobrej 
klasy. D rucie miejsce Kuli jest 
więc wynikiem b. dobrym. Anglicy 
poza klasą, k tórą reprezentowali 
znali doskonale teren, trenow ali w 
Cortina od dwu miesięcy. W sla- 
lomie różnica była na ich korzyść 
wyraźna. Najlepsze zaś w tej kon­
kurencji m iał miejsce kpt. Atchi- 
son, w ogólnej kom binacji trzeci 
za Kulą. Jem u przypadła druga 
nagroda gen. Andersa.

STANISŁAW KULA
Stanisław  Kula, 26-letni za­

kopiańczyk z SNPTT, jechał w 
biegu zjazdowym jako 68-y, kiedy 
tor był ♦zjechany" i śnieg tajał.

Gdyby tak, jak Readhead, wylo­
sował wczesny num er (Readhead 
jechał jako czwarty w idealnych 
w arunkach), mógł mieó czas lep­
szy i kto wie, czy nie zwycięstwo 
w ogólnej punktacji. Mieliśmy 
zresztą w zjeździe jeszcze jedne­
go pecha. Inź. H ryniew icz (ten 
sam, który budow ał cm entarz na 
Monte Cassino), który w tren in ­
gach m iał najlepsze czasy i św ie­
tnie znał trasę, złam ał n a r tę  w 
połowie biegu i w ypadł z silnej 
konkurencji.

Kula zajął ponadto drugie 
miejsce w skokach (48 i 47 m.) i 
drugie miejsce w konkurencji 
norweskiej.

Stanisław  Kula jest starszym  
bratem  Jana, znanego skoczka. Na 
zawodach FIS w Zakopanem  m iał 
w skokach 13 miejsce. W 2 K or­
pusie jest od początku. (Brygada 
Karpacka).

LUDW IK GABRYŚ, KOSTUCH 
I BABINICZ

Ludw ik G abryś z k rakow ­
skiej Wisły, łut 35, w ygrał kom bi­
nację norweską, bijąc K ulę różni­
cą 0,6 . pt. G abryś startow ał w 
Olimpiadzie w Garmisch w r. 1936 
i był 18-ty na 50 km., a w Zako­
panem  na FIS w r. 1939 był na 
50 km. 23-ci. W 2 K orpusie jest 
od r. 1944 jako plutonowy 15 P u ł­
ku Ulanów Poznańskich. W r. 
1939 dostał się do niewoli niem iec­
kiej, skąd uciekł do F rancji i b ra ł 
tam  udział w « M aąuis ». Na n a r ­
ty nie m iał czasu (Kiedy zaw ołał 
mnie któregoś dnia mój dowódca, 
por. Bieliński i powiedział: no, 
staruszku pojedziesz na zawody 
narciarskie — myślałem, źe to ja ­
kiś kaw ał — opowiada) Tymcza­
sem pokazało się, że Gabryś' po­
trafi jeszcze wygrywać mimo, źe 
w 18 km, ostatnie 5 km. biegł o 
jednym  kijku.

Stefan Kostuch, la t 32, w y­
g ra ł « osiem nastkę ». Przed w o jną 
należał do Śląskiego K lubu N ar- 
ciarkiego. W m istrzostw ach P ol­
ski byl szósty na 18 km.

Babinicz, zwycięsca skoków, 
(49 i 1/2 i 48 i 1/2) przed w ojną 
był zawodnikiem mało znanym.

Włoch M enardi, kiedyś n a j­
lepszy zjazdowiec włoski, opie­
kował się bardzo naszym i zawo­
dnikami. W spomina spotkania z 
Polakam i w Los Angeles i G ar­
misch P artenkirchen  na O lim pia­
dach. M enradi jest obecnie tren e­
rem  w Cortina d ’Ampezza i « w y­
puścił » sw ą s ta jn ię  w czasie kon­
kursu  skoków. Młodzi Włosi ska­
kali w granicach 60 m etr.

GDZIE INNI NARCIARZE!
O naszych przedwojennych 

narciarzach dowiedzieliśmy się  od

ZYCIE TYGODNIA 24 MARZEC 1946-



Kuli, Gabrysia i Kostucha. A 
więc: Jan  Kula i Wowkanowicz 
są w Szwajcarii w szkole n arc iar­
skiej, założonej przez b. m istrza 
Polski H enryka M uckenbrunna, 
który w yjechał z Polski juź b a r­
dzo dawno. W tej samej szkole 
instruktorem  jest A leksander 
Rozmus, Jan  Kula w ygrał osta t­
nio skoki w Chamoix i Garmiseh. 
W Anglii są między innymi Wnuk 
i Schindler. S tanisław  M arusarz 
wrócił z Węgier do Zakopanego, 
Andrzej jest w m arynarce w 
W ielkiej Brytanii.

Ryizard Mossin

* * *

SLALOM NA KASPROWYM  
WIERCHU

Na Kasprowym Wierchu, przy 
fatalnej pogodzie, która nie pozwa­
lała uruchomić kolejki na odcinku 
Myśłenckie Turnie-Kasprowy, odby­
ły się zawody w zjez*dzie, w którym 
wzięli udział zawodnicy polscy, wę­
gierscy i czescy (ci ostatni nie przy­
byli na start). Na skróconej tras e 
slalomu wyniki były następujące:

w konkurencji zawodniczek: 
1) Bujakówna Anna (SNPTT) 2min. 3
sek; 2) Bachleda - Curuś Maria
(SNPTT 2,29; 3) Mozerówna Halina 
(« Wisła ») 2,53; 4) Szentgyorgy, Li- 
bikne (Węgry) 2,56.

w konkurencji zawodników: 
1) Bachleda * Curuś Andrzej (SNPTT) 
1,47; 2) Pawlica Jan (SNPTT) 1,48; 
3) Ciaptak-Gąsienica Jan (SNPTT) 
1,5; 4) Marusarz Józef (SNPTT)
1,54; 5) Henendi Gyula (Węgry)
1,54,5; 6) Ligeti Lejos 1,55; 7) Li-

bik Gyoray (Węgry) 1,58; 8) Schin­
dler Jan («W isła» Zakopane) 1,59; 
9) Izikla Peter (Węgry) 2,1/2; 10) 
Kozak Tadeusz (« Wisła » Zakopane) 
2,1; 11) Dziecic Stefan (HKN Zako­
pane) 2,2; 12) Szasz Lewente (Wę­
gry) 2,8; '3) Szekeli Tamas (Węgry) 
2,8,1 /2; 14) Klamerus Jozef (SNRKS 
«Związkowiec» Kraków) 2,9; 15)
Chrobak Jozef (« Wisła » Zakopa­
ne) 2,15.

♦ * *
GDZIE S/v SPORTOWCY POLSCY!

Dobrze sie stało, źe « Życie 
Tygodnia » rozpoczęło podawać in­
formacje o wybitniejszych spor­
towcach działaczach sportowych. 
Dzięki tej pożytecznej inicjatywie 
będzie można ustalić listę z‘yjących 
i oddać zasłużony hołd tym, których 
juź nie zobaczymy.

W związku z nazwiskami ęgło- 
szonymi w numerze 1-ym « Zyc a 
Tfgodnia » uzupełniam je garście, 
informacji, które otrzymałem od 
P.R.O. Jerzego Butanowa:

Pięściarz Koziołek już nie jest 
w 1-ej Dywizji. Walczył on ostatnio 
w obecnej reprezentacji Polski 
przeciwko Czechosłowacji i walkę 
wygrał. Tak przynajmniej doniosło 
radio warszawskie.

Ini. Janusz. Kalbarczyk-znako- 
mity łyżwiarz Polski, n e zginął w 
Kraju, lecz żyje i wygrał ostatn o 
mistrzosfwa Polski w jezdzie 
szybkiej na rok 1945-46 pod War­
szawę. Wiadomość tę również opie­
ramy na informacji radiowej.

Wasiewicz, płkarz Pogoni lwo­
wskiej w rozmowie w czasie 

swego pobyłu we Włoszech oświad­

czył, źe wycofać się z czynnego 
sportu. Warto wobec tego spraw­
dzić informacje o jego udziale w 
drużynie 1-ej Dywizji Panc.

A teraz kitka wiadomości, któ­
re uzyskaliśmy od Prezesa P.Z.P.N. 
gen. Glabisza, który w Iiście do J. 
Butanowa podaje kilka nazwisk 
sportowców przebywających obe­
cnie w Szkocji: Józef Nawrot (pił­
karz ligowy), Mierzejewski (lekkoat 
Jetyka), Stolarow Max (tenisista), 
Segda (szermierz), Małyszko (wie­
lobój nowoczesny), Artiuch (wio­
ślarz), Borowsk! (piłkarz Pogoni), 
Jan kowski (bramkarz Warty pozn.).

i. Wfodarkitwicz

RELIGIA
»SANCTISSIMUS GENERALISSIMUS*

Jak donosi radio moskiewskie 
Synod kościoła grecko-katolickiego 
we Lwowie uchwalił zerwać unię z 
Watykanem i połączyć sie, z cerkwią, 
prawosławną rosyjską.

O tej uchwale powiadomiono, 
oczywiście, generalissimusa Stalina, 
zapewniaja,c go, źe odwieczne ma­
rzenia unitów o połączeniu się z 
cerkwią prawosławną mogły się 
spełnić nareszcie dzięki zjednocze­
niu wszystkich ziem ukrainskch w 
granicach wielkiego i szczęśliwego 
związku sowieckiego.

Ano, można * tak. Wprawdzie 
unia istnieje dobrych juź paręset 
lat, bo od roku 1596, wprawdzie 
pamiętamy z niedawnej przeszło­
ści ciężkie prześladowania, jakie ze 
strony rządu rosyjskiego i cerkw 
prawosławnej znosili bohatersko 
unici w Polsce, trwając niezłomnie 
przy wierze ojców. Wprawdzie 150 
lat srogiego nacisku stupajek car- 
skch nie dało ładnego rezultatu. 
Ale teraz wystarczył jeden rok do­
brotliwych rządów NKWD, aby unici 
zrozumieli, źe każde życzenie no­
wych władców trzeba wykonywać 
natychmiast i z entuzjazmem, ponie­
waż... « żyt stało lehcze i wiesielej ».

Marzyły kiedyś brodate popy 
rosyjskie o tern, że Moskwa stanie 
się trzecim Rzymem - « a czetwior- 
tomu nie bywał »! Długo te marze­
nia pozostawały tylko marzeniami, 
ale dzisiaj, kiedy sprawy prawo­
sławnej cerkw' wziął w swe nieza­
wodne ręce batiuszka Stalin, szan­
se słały się wcale, wcale...

Jeszcze tylko kilka drobnych 
organizacyjnych pociągnięć, jeszcze 
do tytułu generalissimusa dodać 
tytuł « preswiatejszewo patriarcha »
- a potem... potem... potem ta cer­
kiew orawosławna będzie go mogła 
nawet kanonizować.,.

Zresztą słusznie, bo takich cu­
dów jak on chyba jeszcze nikt od 
czasów Dżingis-chana nie wyczy­
niał...
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.CIEKAWOSTKI

Jakkolwiek George Flamman  li­
czi/ tylko 19 tygodni przeszedł już 
19 transfuzji krwi. Czuje się jed ­
nak dobrze, bawiąc się ze swą 

siostrzyczką 9-letnią Nancy.

BOHATERSKI GOŁĄB
Nazywa się Tommy. Jest to 

słynny gołąb pocztowy Lancashire, 
który w 1942r. przyniósł z Danii b. 
ważną wiadomość. Obecn e został 
on udekorowany medalem za « do­
niosłą pomoc wojenną ». Dekoracji 
dokonał gen. van Oorschot.

Właściciel Tommyego 50- letni 
kowal, przywiózł go na tę uroczy­
stość do Londynu. Tutaj po raz 
drugi Tommy spotkał się z p. Drij- 
werem, duńskim patriotą, który go 
znalazł w lipcu 42r. na ul cy, w sta­
nie zupełnego wyczerpania. Niemcy 
wystrzelali wszystkie duńskie gołę­
bie, tak, że pan Drijver, chcąc prze­
słać do Anglii wiadomość dotyczą­
cą sił zbrojnych nemieckich, mu­
siał czekać, aż Tommy wróci do for­
my. 17 sierpnia, odchuchany gołą­
bek wyleciał w powrotną drogę. 
Szyfr, który miał przyczepiony do 
łapki był według określenia R.A.Fu 
« informacją pierwszej wagi ».

MAŁŻEŃSTWO Z MIŁOŚCI

17-o letnia panna Bułcher wy­
szła w zeszłym tygodniu zamąź za 
78-o letniego p. Ditter, ponieważ 
zgotowała mu na Boże Narodzenie 
doskonałą kolację. Dania przyrzą­
dzone przez młodą mistrzynie/ sztu­
ki kulinarnej, tak bardzo przypadły 
do gustu staruszkowi, ię z miejsca 
się oświadczył.

Może zgadniecie w jakim kra­
ju to miało miejsce?

Z ROŻNYCH DZIEDZIN
TEATO

AKTORSTWO POLSKIE W KRAJU
Z wielkiej zabawy karnaw a­

łowej aktorów , która odbyła się w 
Krakowie pod protektoratem  
Ludwika Solskiego, dowiedzieli­
śmy się o następujących ak to r­
kach i aktorach — gospodarzach 
tej imprezy Zawodowego Związ­
ku Arystów Scen Polskich:

Ćwiklińska, Dulęba, Grey, 
Grywińska, Jabłonow ska, Ja ro ­
szewska, Jasińska, K arczm are- 
wicz, Kołpikówti, Kunina, M arty- 
nowska, M atusiakówna, Orłows­
ka, Zielińska, Zam orska, Zahorska.

Adwentowicz, Biernacki, Cha­
berski, Fertner, Finze, Frycz, Ful- 
de, Fuzakowski, Gall, Gielniewski, 
Karbowski, Leszczyński, Luczaj, 
M acherski, M ierzejewski, Mro- 
żewski, Nowakowski, Orzechows­
ki, Papliński, Pronaszko, Rusz­
kowski, Sołtys, Szubert, W arnecki, 
Wesołowski, Woźnik, W ójcikows­
ki, W roński, Wyrwicz.

Z pośród niewielu komediowych  
artystów, jakimi film polski roz­
porządzać-ocalał Stanisław Sie- 
lański. Obecnie odnosi on sukcesy, 
występują\c na scenie w ośrodkach

polskich St. Zjednoczonych.

SZTUKA
CO Z I. P. S. EM!

W arszawa nie posiada ani jed­
nego lokalu wystawowego, mimo, 
ze nie uległy zniszczeniu ani Za­
chęta, ani Muzeum Narodowe, ani 
In sty tu t Propagandy Sztuki przy 
Placu Piłsudskiego obecnie «Sas­
kim ». W pawilonie wystawowym 
IP S ‘u są  obecnie biura re je s tra ­
cyjne, stołówka i bursa pod nazwa 
« Gosooda Ż o łn ie rza», w celach 
pomocy dla zdemobilizowanych 
żołnierzy.

P lastycy w K raju  rozpoczęli 
staran ia o zwrot zajętego gmachu, 
przyoom inając, że "w roku 1931 
nie było w Polsce M inisterstw a 
K ultury  i Sztuki, nie mówiono 
tyle o popieraniu, krzewieniu, 
umasowieniu, etcetera, ale paw i­
lon powstał. Dziś —» pisze dalej 
tygodnik — m inisterstw o takie 
istnieje, w m inisterstw ie istnieje 
D epartam ent P lastyki, ,ale nie ma 
pawilonu IPS ’u...^

MUZYKA
ODKOPANE ARCYDZIEŁA  
MUZYCZNE W W ARSZAW IE

Spod gruzów zasypanych piw­
nic gmachu Filharmonii warszaw­
skiej wydobyto płyty wydawnictw 
nutowych Warszawskiego Towarzy­
stwa Muzycznego. Wśród nich 
znajdują, się: Moniuszki - W :dmar 
Sonety Krymskie, Litania Ostro­
bramska, I i II Kwartety Smyczkowe 
i in.r Mieczysława Karłowicza 
Powracające Fale, Odwieczne Pieśń1, 
Rapsodia Litewska, Smutna opo­
wieść, Koncert smyczkowy; Henryka 
Melcera - Transkrypcje pieśni Mo­
niuszki: Prząśniczka, Pieśń Wieczor­
na, Znasz-li ten kraj.

Odkopano również partyturę 
ork. « Halki » oraz opery Szopskie- 
go « Lilie ».

W maju spodziewane są w Szwa)  
carii występy słynnego skrzypka  

Jehudy Menuchim.
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MODA

Zielone krynoliny interesują nie- 
ty lkc młode panny , ale również 
kobiety w wieku balzakowskim.

N O TA TK I WYDAWNICZE
« Walka o Polską trwa », tygo­

dnik żołnierzy 14 Wlkp, Brygady 
Pancernej, odbijany na powielaczu, 
z licznymi zjęciami w dodatku fo­
tograficznym - ukazał się 8 marca, 
jako numer 2. Obok artykułu pro­
gramowego « Nasza Odpowiedź » 
- bogata i różnorodna treść.

« Taran », tygodnik 2 Warsza­
wskiej Dywizji Pancernej, ukazał sie 
w rocznicę odrodzenia Pułku Ułanów 
Krechowieckich w powiększonej 
szacie w całości poświęcony dziejom 
pułku. W treści interesujące przy­
czynki do historii Pułku, liczne fo­
tografie i grafika. Redakcja: Tadeusz 
Dąbrowski, okładka winiety - Ja-

ASTPOLOGIA NA WESOŁO
PftZYSZCOSC ŚWIATA

Słynna wróżka paryska m a­
dam e d ’Entout~cas ogłosiła szereg 
sensacyjnych przepowiedni na 
przyszłe trzy dziesięciolecia. N aj­
ciekawsze przytaczam y w skrócie.

W r. 19 $6 - m. Na festiwalu 
w Moskwie z okazji przyłączenia 
do Z.S.S.R. 39-ej republiki popi­
sywać się będzie pewien głodomór 
z W arszawy, który potrafi oby­
wać się bez jedzenia 3 miesiące. 
Tym sposobem pobije on rekord 
sowiecki i zostanie powołany do 
Rady Narodów Zjednoczonych na 
stanowisko szefa do walki z gło­
dem w Europie.

W Norym berdze sąd nad prze­
stępcami wojennym i zakończy 
pierw szą połowę procesu. Z poś­
ród oskarżonych aż jedenastu 
um rze śmiercią na tu ra ln ą  przed 
tym term inem .

Medyk am erykański w ynaj­
dzie uniw ersalny lek p. n. « Sana- 
san » pomocny na wszystkie cho­
roby, prócz migreny.

Uczeni republiki San-Salva- 
dor w ynajdą bombę atom ow ą 
wielkości jajka, która będzie w 
stanie zniszcżyc odrazu takie m ia­
sto jak np. Moskwa.

Radar poczyni wielkie postę­
py. Zapomocą tego wynalazku 
nawiązana zostanie łączność m ię­
dzy ziemią i Marsem, jednak bez 
w ielkiej korzyści dla obu stron. 
Okaże się bowiem, że uczeni z 
M arsa nie zna ją  alfabetu M orse’ 
a, źas ziemscy nie m ają  pojęcia 
o m arsjanskim  alfabecie, t. zw. 
« T u-tu  ».

W roku 1966 - m  uczony ro­
syjski K aram bajew  w ypróbuje 
nowo w ynalezioną metodę, odm ła­
dzania na osobie Stalina. Skutki 
be;dą katastrofalne.

Stalin zmieni się w jeszcze 
bardziej niesfornego chłopczyka. 
Państw ow a w ytw órnia kosm ety­
czna « Te-Ze » w7 Moskwie w ypu­
ści w świat nowe perfum y: « Mi­
ły j malczik iz Tyfiys ».

Proces w Norym berdze do­
biegnie końca.

K om unikacja radarow a zos­
tanie nawiązana z Neptunem. Na 
wołania Ziemi neptuniacy odpo- 
w iędzą wyraźnie: « Odczepcię się 
do wielkiej cholery! ».

Zaw arty zostanie pokój z 
Włochami, ale do tego czasu Tito 
zabierze Triest, W enecję-Gulię, 
Fiume, Abazzie i t. p.

« Taki pokój to dla nas fiu ­
me! » powiedzą Włosi.

Powiedzonko « Tedeschi tu tto  
rubato! » zm ienią Włosi na « Tito 
tu tto  rubato! ».

Znana m istrzyni tańca w P a ­
ryżu m -lle H opsassette st worzy 
nowy taniec pod nazw ą « Fono- 
tro tt », polegający na tym, że dan- 
ser telefonuje do w ybranej dan- 
serki i pyta:

— « Czy mogę P an ią  prosić do 
fonotrotta? ».

— « Owszem » — odpowiada 
danserka.

Wtedy każde z nich tańczy 
solo u siebie w domu, poczem 
znów przez telefon dziękują sobie 
wzajem nie.

W r. 1966 : m zapadnie osta te­
czny w yrok w / Norymberdze. Z 
oskarżonych życ będzie wówczas 
tylko jeszcze Goering, którego 
sąd skarżę na bezterm inowe rozs­
trzelania z zawieszeniem.

M arszałek S talin  zarządzi oku­
pację planety Uran, gdyż spo­
dziewa się znaleźć tam obfitość m i­
nerału tej samej nazwy. O kupa­
cja ta zostanie upozorowana oba­
w ą  agresji ze strony Uranoży­
ków: Również zostaną zajęte D ar- 
danele, jakoby .na w yraźną proś­
bę, osłów dardanelskich, uciem ię­
żonych przez Turcją.

W Palestynie pewien emg ran t 
z Polski w ynajdzie bom bę ato­
mowa, wielkości ziarnka ryżu, k tó­
ra  będzie w stanie zniszczyć ca łą  
Europę. Bom bą zawładnie organi­
zacją Zydow-rewizjonistów, co 
zmusi W. B ry tan ię do uznania 
wolnej em igracji żydowskiej.

Również Arabowie ustąpią 
pod groźbą nowych bomb. Na 
świecie zapanuje spokój pow­
szechny.

N. B. O ile do tego czasu Ro­
sja nie w ynajdzie bomby atom o­
wej wielkości ziarnka maku, bo 
wtedy nastąpi koniec św iata i na 
ziemi będzie... — jak makiem  
zasiał.

Ale co do tego M -me d'Entout 
cas nie ma pewności...

cek Henneberg, Zdjęcia - T. Szu­
mański i F, Woroszczuk, fotomonta­
że - St. Gliwa.

70°/i> BIBLIOTEK POLSKICH 
ZNISZCZONYCH

Ostatni biuletyn uniw ersytetu 
am erykańskiego H a r a r d  przyno­

si cyfry s tra t zadanych centrom 
kulturalnym  w ostatniej wojnie. 
Na pierwszym m iejscu — nieste­
ty — znajduje się Polska. 70 " o 
polskich bibliotek i wspaniałych 
zbiorów zostało zniszczonych, 
względnie zrabowanych, tak, że 
trudno myśleć o ich odzyskaniu.
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Dolores Moran nazywaja w Hollywoodzie л atomową blondynką

ZYCIE TYGODNIA 24 MARZEC 194^

ANGIELSKA GWIAZDA W 
FILMIE PORTUGALSKIM

Złotowłosa Madeleine Caroll 
wystąpi w roli królowej Elżbiety 
portugalskiej. Akcja filmu rozgrywa 
się w Hiszpanii i Portugalii w 13 w. 
Pensja artystki wyniesie 6.200 doi.

najgorszy wybór jeśli przypom ­
nieć, że jeszcze przed wojną konto 
bankow e S hirlejk i oceniano na 3 
miliony dolarów.

DZIECKO W YSZŁO ZA* M4 Ż ,.
Musieliśmy się b. postarzeć 

skoro cudowne dziecko Shirley 
Tempie, które podziwialiśmy 
przed wojną w rolach bobasków 
— zdążyło wyjść za mąż. Pociesz­
my się jednak: ta m ężatka ma do­
piero 17 lat. W październiku ubie­
głego roku Shirlejka zakochała 
się od pierwszego wejrzenia w 
sierżancie arm ii am erykańskiej, 
24 letnim  Johnie Agar. Ślub « cu­
downego dziecka » był wielką sen­
sacją Hollywoodu i ściągnął do 
kościoła wielkie masy wielbicieli. 
Na uczcie weselnej było tylko 300 
osób —- sami najbliżsi przyjacie­
le. Skromny sierżant zrobił n ie­

Najszeząśliwszym  
świata jest chyba Johnie Agar , 

małzonę.k Śhir lej k i.

MARLENA WE FRANCJI
Znakom ity reżyser Carne po­

zyskał do swego filmu p. t. « W ro­
ta nocy » M arleny Dietrich. F an ­
tastyczne w arunki umowy « nieś­
m iertelnej » M arleny wywołały 
prawdziwą, burzę, w francuskim  
świecie filmowym, gdyż konku­
rentam i, pretendującym i do głów­
nej rcli były takie sławy, jak  
M adeleine Carroll, Sologne i N a­
talie N attier, k tórym  w ytw órnia 
Pathe ofiarowała znacznie m niej­
sze honoraria. „

P artnerem  M arleny ma byc 
Jean  Gąbin.,

FILM TRÓJWYMIAROWY
Produkcja sowiecka zapowia­

da film trójw ym iarow y (stereo­
skopowy) osnuty na tle przygód 
Robinsona Crusoe. Reżyserię 
objęli Eisenstein i Pudowkin,zaS 
kierownictwo aktorów  powierzono 
Tairowowi.

Zdjęcia « bezludnej wyspy » 
dokonyw ane są na Czarnym mo­
rzu, w pobliżu Ja łty ..

UCIECZKA Z HOLLYWOODU
Widocznie Hollywood nie jest 

już « ziemią obiecan ą » dla a rty s­
tów skoro w ostatnich m iesią­
cach zanotowano odpływ popu­
larnych gwiazd ze Stanów Zjed­
noczonych do Europy. Dotyczy to 
zwłaszcza artystów  francuskich. 
Do Paryża powrócili znani reży­
serzy, jak Rene Clair, Duvivier, 
Erich von Stroheim, oraz artyści, 
jak Simorje Simon.

Simone Simon objęła głów ną 
ro lą  w filmie p: t. « P iotr », reży­
serowanym  przez M arka Allegr et. 
P artneram i Simonki będą P ierre 
Brasseur i Fernandel.


